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K U R Y E R  L I T E W S K I
w  W I L N I E  D N I A  18 L IPC A  V . S. i 8 i 4 . R O K U .

W IA D O M O Ś C I K R A J O W E ,  
z  W i l n a  d n i a  18g o  L i p c a . D n ia  w c z o r a j s z e ­

g o  o godzin ie  Зс іеу  po południu I c h  C e s a r s k i e  
W y s o k o ś c i  W i e l c y  X i ą ź ę t a  M i k o ł a j  
P a w ł o w i c z  i  M i c h a ł  P a w ł o w i c z  w  p o w ró -  
c ie  sw o im  z Zagranicy , w  poźądanem zd ro w iu  prze-  
leźd ża li  przez m iasto  n a s z e ,  i  w y  począw szy  n i e c o , 
udali s ię  w  dalszą podróż do St. P e t e r z b u r g a .

S .  P e t e r z b u r g  d .  27 g o  L i p c a .
G azeta  Senacka ogłosiła  traktat pokotu  zaw arty  

w  P a r y ż u  m iędzy  R ossyą i  F ra n cją ,  T e n  traktat co  
do treści w a ru n k ó w  zgodny jest z t y m , jakiśmy w  
N . 4 7  naszey G a z e t y , m iędzy  Prusam i i  F r a n c ją  u -  
m i e ś c i l i : dodaiem y tu  ty lk o  artyku ł d o datkow y  : 

A r t y k u ł  d o d a t k o w y .
„ P o n iew a ż  X ię s t w o  W arszaw sk ie  zosta ie  pod  

R ządem  ty m cza so w e j  R ady  przez R ossyą  u stau ow io-  
n e y ,  od tego  cza su , jak ten  kray z a ię ty  zosta ł Jey  
o r ę ż e m , tedy obie W y s o k ie  um aw ia iące  s ię  S tr o n y , 
zgodziły  się na w yzn aczen ie  bez z w ło k i  o so b n e j  K o m -  
m is s y i , z ło żo n e j  z jed n ej  i  z  d r u g ie j  strony  z r ó w ­
n e j  liczby Komn.**sarzow, k tórym  p oru czcno  będzie  
r o z p a trze n ie ,  obrachow anie i  w sze lk ie  rozporządze­
n ia  tyczące się  w za iem n y ch  p reten sji .

T e n  artykuł d o d a tk o w y  m ieć  będzie  4 ’;ą w a ż ­
ność i  s i ł ę ,  jak gd yby  był s ło w o  w  s ło w o  u m ieszczo­
n y  w  podpisanym  d z is ia j  traktacie 5 będ z ie  ra ty f ik o ­
w a n y  i  r a ty f ik a c je  jego maią bydź w y m ie n io n e  w  
ty m ż e  czasie. D la  w ia ry  czego  P e łn om ocn icy  stron  
obu ten  artykuł dodatkow y podpisali  z  p rzy łożen iem  
pieczęci h erb ów  sw oich . W  P a r y ż u  18 ( 3 ogo) M a-  
i a , roku od narodzenia  Chrystusa i 8 i 4 .

H r a b i a  A n d r z e y  R a z u m o w s k i . ( M. P. j
X i ą z e  B e n e w e n tu .  ( M. P. )
H r a b i a  K a r o l  R o b e r t  N e s s e l r o d e . ( M. P . )

W IA D O M O Ś C I  Z A G R A N IC Z N E .
N i d e r l a n d y  

O  p rze ieźd z ie  N a y i a ś n i e y s z e g o  C e s a ­
r z a  A L E X A N D R A  z A nglii  donoszą co następuie : 
dnia s8 g o  C zerw ca  o godzin ie  4 te y  zrana usłyszano  
w  C a l a i s  grom dzia ł na A ngielskim  b r z e g u , a o go­
dzin ie ym ey  ukazała się  w  zatoce przed portem  C a-  
l a i s  i i e g a ta  pod Rossyyską F la g ą ,  k tórey  dziesięć  
innych  s ta tk ó w  to w a rzy szy ło .  Mała ta F lo ty lla  n io­
sła N a y i a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  A L E X A N -  
D R A  i JEG O  S i o s t r ę .  K om m end an t P o rtu  P .  
S e g u i; , w  s tr o jn ie  przybranćy szalupie udał s ię  ku  
F regacie  , i na statku sw oim  W ysok ich  P odróżnych  
na ląd wysadził.  M a jtk o m  którzy byli na tym  ba­
c ie  , C e s a r z  darow ał sto czerw , z ło ty c h ,  a Panu  
S t g u r  p ierścień brylantow y, O  godzin ie  u t e y  C e ­
s a r z  poiechał w  otw artym  poieżd z ie  do O s te n d y  y 
a " W i e l k a  X  i ę i  n a do St. O m e r , D n ia  sg g o  
N a y i a ś n i e y s z y  C e s a r z  R o s s y  у s k i  prz y -  
był do G a n d a w y  у i p om im o deszczu uczynił  tu r e ­
w ią  garnizonu Pruskiego. Stąd konno poiechał ku  
bram om  A n t w e r p i i , i gd y  s ię  do te g o  miasta zbli­
żał , przechodziła w łaśn ie 5 cia kolum na załogi Fran­
cu sk ie j  7, H a m b u r g a . Jenerał R o m m e ^  k tóry  n ią  do­
w o d z i ł  , rozkazał w o js k u  stanąć w  lin ii  , w ed le  k tó ­
rey M onarcha przejeżdżać raczył. „  P o  południu o  
go d z in ie  4 tey  przybył C e s a r z  do A n t w e r p i i ,  gdzie  
w  P o rc ie  przy w ysiadaniu  z baty p rzy ię ty  b y ł , przy 
grom ie  d z ią ł ,  przez* A ngielsk iego  G ubernatora  , H ra­
b ieg o  K u n i g l .  Załoga 6 ,poo ludzi wynosząca stała  
pod b r o n ią ,  i potym  d efi low ała  przed N. P A N E M .  
K u  w ie c z o r o w i  C e s a r z  oglądał p iękne ga łerye 0 -  
brazów  P ana  B t c h m a n a  i  L a n k e r a . N azaju trz  o g o ­

dzin ie 5 іёу  ъ  G ubernatorem  Angielskim i  A dm irałem  
iTancuskim G o u r d ó n  po iechał oglądać w erfty  okrę­
to w e  w  P orc ie  w ew n ętrzn y m  i inne osobliwości mia­
sta , a o godzin ie  8m ey zrana ‘u d a ł się do Hollan-  
dyi. —  W ie lk a  X ięź n a  Oldenburska dnia ig o  b. m. 
z  В г и х е Ш  poiechała do K o l o n i i .  —  D nia  3 ogo N.  
C e s a r z  przybył do H a g i .  W  dom u B u s c h , P o s ło ­
w ie  i  U rzęd n icy  przyię li  tego  M onarchę : tegoż dnia  
H a g a  wspaniale była o św iec o n a ,  i  w  domu B u s c h  
dany b a l , który C e s a r z  przytom nością sw o ią  za­
szczycić raczył, N aza iu trz  tenże  Monarcha konno  
w  to w a rzy stw ie  N aszego  Panującego X ią źęc ia  i Jego  
S y n ó w  przez K a t w i k  i  H a r h m  udał s ię  do A m s z t e r -  
d a m u .  T u  w iazd  był przepyszny. W y sta w io n e  by­
ły  bramy tr y u m fu , a u lice  miasta flagami i girlanda­
m i ozdobione , napełniało^ m nóstw o n iezliczone ludu.  
W ie c z o r e m  była pow szechna illum inacya i bal w  Pa­
łacu Xiązęcia .

D n ia  następnego N . C e s a r z  poiechał do S a a r -  
d a m  dla w id zen ia  m ałego  d o m k u , ( * )  w  którym  n ie­
gdyś P i o t r  W i e l k i  p rzem ieszk iw ał.  D om ek  ten  
stał s ię  iu ź  w łasnością C e s a r z a  R ossyysk iege  , w ła ­
ściciel b o w iem  ofiarow ał go M o n a rsz e , za co z h o y -  
noścL* Cesarską w yn ad grod zon y  został, { z G a z .  B i - r L )

D o s t r z e g a c z  A u s t r y a c k i  z a w i e r a  z  K a r l s r u h e  4 go  
L i p c a .  G azeta  A l  g e m  Z e i t .  donosi .* ■ A>ś około  g o ­
dziny 6 tć y  po południu W i e f t i  X iąże  Badenski p o ie ­
chał do M a n h e i m u  na pt^zeciwko N ayiaśn ieyszego  C e ­
s a r z a  Rossyyskidfco y k tóry  przeszłą noc m iał prze­
pędzić w  C o b l e n z y a iu tro  przybędzie  de  B n t c h s a l  f  
gdzie  s ię  znayduie  N a jja śn ie j sza  C e s a r z o w a  Je­
go M ałżonka , w raz z Matką S w o ią  i  Siostrami.

W. B r y t a n i a
D n ia  20go C zerwca na posiedzeniu  Parlam ento-  

wćm uczyn ione by ło  w n ies ien ie ,  aby przez adres p ro­
sić X ięc ia  R e g en ta  o u w ia d o m ien ie  Izby czyli w  sa­
rn ey rzeczy  zaślubienie X iężn iczk i  G a l i i ,  z  X ię c ie m  
O r a n i i  było  w  r o b o c ie , albo nie ?—- to  jednak w n e-  
s ien ie nie było poparte. D rugie  w n ies ien ie  u czy ­
nione by ło  z pow odu z ło żo n e j  w Parlam encie K o rre -  
spondencyi pom iędzy  małżonką X ięc ia  R eg en ta  i K r ó ­
low ą , z  którey s ię  okazuje, iż  X ię in a  miała w zb ro ­
nione zn a jd o w a n ie  się  w  tych  wszystkich  m ie jsca ch ,  
tak  p ub liczn ych , jako i  p ry w a tn y ch , gdzięby X i ą i e  
R e g en t  był o b e c n y ,—  Stąd P ,  M e t h m n , m ów iąc  o 
szczupłych  dochodach X ięż n e y ,  w n i ó s ł , aby te  przy­
n a j m n ie j  pow ięk szon e dla n ie j  b y ł y . —  Lord Gsc- 
s t h r e a g h  o ś w ia d c z y ł , że znaiąc sposob m y ś l e n i a g i ę ­
cia R egen ta ,  mó^ł z pewnością zaręczy ć , iż bez p o ­
lecenia tego  sobie ze strony Izby X i ą i e  R egen t n ie  
był dalekim od p ow ięk szen ia  dochodow  X ięż n e y .  
W szy stk o  z a ś , co ty lko  się pry w atnych  .stosunków  tóy  
W y s o k ie j  pary tycze, n ie  p o w in n o  podlegać ro z trzą -  
śnieniu, tak przez wzgląd na w inne jey uszanow anie ,  
jakoteż z uw ag i na tę  p ew n o ść ,  że się przez to  w i ę ­
c e j  zaszkodzić , an iżeli  pom odz zdoła. Ż yczy ł sobie  
zatem  M in is te r , aby P. M e th u e n  chciał cofnąć sw ó y

P i o t r  W . w  1697 w czasie swoióy pierwszey za 
granice podróży  , przebywał czas nie teki w pi§kr e y » 
eławnćy naówozes m łynam i w ie t rz n e m l , k tó rych  do 
a, 000 liczono , i robotą okrętową, wio-oe S a a r  dam  , i 
tam  dla powzięcia dok ładnych  wiadomości t, budowie 
okrętów , M onarcha  ten pod imieniem -Piotra M i­
chałowicza zapisał *i§ w  szereg rzemieślników , i rę­
czną  naw et t rudn ił  się robotą Dotm-k % w k tó ry m  
przem ieszk iw ał, dotąd przez Właścicieli został n t r t y  * 
m an y  , z powodu częstego odwiedzania p rzez  Rotsyao 
t  Cudzoziemców t<6y awiętiy  pamiątki.



\wwe§d5k-, ’-m Se? on w  т®е<ягу ssm ey  uczynił»
D n ia  -aSgo C zerw ca  n. s. traktat pokoiu ziezomy 

‘był w I z b ie  W y ż ś z e y  i z nayw iększem  uniesieniem  
p rzez  tę ź  lz.be p o c h w a lo n y . -—  D n ia  -ś-ggo -Lord C<z- 
sS ler  e a g h  w n iós ł  , aby t e n ż e  traktat zosta ł  roztrząśnio-  
n y  w  IzbielNizbzey Parlamentu. P o  zw yczaynem  w n ie ­

s i e n iu  w zględem  adressu podziękow ania  X ięc iu  R e ­
g en to w i , T . s N e u w p o r t  o św ia d czy ł ,  iż traktat ten  je s t  
zbyt k orzystny  dla .Francyi., szczegół ni ey  л  p©zwa­
lo n e g o  jey rybolostw a p rzy  N z u f a n d l a n d ,  które d o ­
tąd  » 5o o  Angielskich sta tk ów  i  .as ty s ięc y  łud zi m or­
skich zatrudniało:

P an  W H b e fo r c e  w n iós ł  , aby p rosić  X ięc ia  R e ­
g e n t a ,  iżby prze? negocyacye m ógł zbliży ć term in  ju- 
chylenia handlu n iew olników ; w  ogólności zaś u w a ­
ża ł  traktat, jako b łogosław ieństw o Boga dla św iata  i 
W .  B rytan ii ,  i dz ięk ow ał L ord ow i C a s t le r e a g h  za gor­
l iw o ść  w  tey rzeczy okazaną. Jednakże m ó w ił ,  tra­
ktat ten n ie  w przód  zaw artym  bydź był p o w in ie n ,  
aż pókiby p ow szechne interessa  E uropy  nie były ja- 
śniey w y św ieco n e .  N ic  n ie  m oże bydź szkodliwsze^  
go dla A n g l i i ,  jak k iedy stosunki na stałym lądzie  są 
zbyt pow ikłane. Stąd b ow iem  ła tw o  n o w a  w oyna  
w yn ikn ąć może. Smutną jest także r z e c z ą ,  iż  p om i­
m o w yraźn ego  warunku w  tra k ta c ie ,  panuie w  H i ­
s z p a n i i  prześladow anie za m niem ania polityczne.

Pan C a n n i n g  nazwał traktat P a r y z k i  naychw ale-  
b n ic y s z y m , jaki A n g l i a  k ied yk o lw iek  zaw rzeć m o­
gła. G łów nym  było zam iarem, m ó w i ł ,  do tego  p rzy ­
prow adzić F rancją  , aby się  w sw oim  naturalnym o -  
gr a ni czy w szy  okręgu, w jego przestrzeni roznosiła ż y ­
c ie  i św ia t ło ;  lecz aby się m ć  mogła w ięc ey  u kazy­
w ać jak kcimeta, który przestrachem i spustoszeniem  
ś w ia t  napełnia. F ra n c ja  jeszcze m e  jest zupełn ie  u -  
ąpokoioną . jest zatem dziełem rozsądku nie obudzać  
*w m ey  nam iętności burzliw ych. Anglia przeciw nie  
zyskała nieskończenie na luocy, osob liw ie  przez oka­
zanie sw ojego  w ysok iego  charakteru. Jak w ie le  nędz­
nych uprzedzeń w zględem  nas dzisiay zn iknęła! za­
w arliśm y pokoy, nie dla w łasney  k o rzy śc i,  n ie  dla o -  
trzymania k rw ią  i łzam i skropionych zd o b y czy ,  ale 
dla dobra, pokoiu i bezp ieczeństw a samych n aw et n ie ­
przyjaciół naszych. D a w n e  R ządy  i K onsty tu cye  są 

n a r o d o m  zw ró co n e ;  życzyłbym  t y l k o ,  aby los А е д -  
p o l u  , nie będąc dotąd ostatecznie rozstrzygnionym  , 
$podlegał jeszcze dalszym w  tym  w z g lę d z ie  układom. 
N a zy w a n o  m nie d aw n iey  obrońcą w ie c z n e j  w oyn y .  
T eraz  w id z im y ,  jak była potrzebną i zbaw ienną ta  
w y trw a ło ść  i natężen ie  naszego Rządu. Anglia w  
krótkim  czasie okazała, ile niczem n iezachw iana sta­
łość przyczyn ić  się m ogła do uratow ania  świata.

P. H a m e r s l e y  m n ie m a ł ,  źe  jeżeli K ról Sycylii , 
który był zaw sze tak w iern ym  Sprzymierzeńcem n a ­
szym  , nie otrzym a dostatecznego w y n a d g ro d zen ia , 
będz io to  n ie /m azaną  dla A nglii  plamą.

P .  W u h b r e a d  w ychw ala ł um iarkow anie  N. Cesa­
rza A L E X A N D R A  , k t ó r y 1 ze zw ycięsk im  w oysk iem  
w szedłszy  do P a r y ż a ,  nie szukał zem sty za klęski M o -  
skwy-r, naganiał jednak , iżK i.ó l  Sardy ński utracił część 
sw o ich  kraiów, i ośw iadczył,  iżby to było drugą n ie ­
słusznością , gdyby go chciano w ynad grod zić  częścią  
w o ln ey  R zeczypospolitey  G emieńskiey; i że jeśli sy-  
s tem a t podzielania kraiów  na stałym  lądzie trw ać bę­
dzie , N arody E uropeyskie  do n o w ey  w o y n y  w pląta­
n e  bydź mogą. N ie  chcę w i e r z y ć ,  m ó w i ł ,  rozsze-  
rz o n e y  pogłosce, iż kraie N iem ieck ie  pod cz term  a Pro­
tek toratam i um ieszczone będą , z k tórych  jeden do 
H a n n o w e r u  ma bydź przyw iązany; taka albow iem  po­
lityka byłaby szkodliw ą dla A n g l i i ,  i  w  tysiączne r o ­
z terk i  uw ikłałaby ląd stały . Francya, która <odzvsku- 
ie  G w a d e lu p ę  , pow innaby  także g w aran tow ać  S z w e ­
c j i  od stąp ien ie  N o rw eg ii .

P o  tych  m ow ach  zabrał głos Lord C a s t le r e a g h  w  
następnych  w y r a z a c h .  „ S p o s o b ,  jakim Izba tak w 
czasie m o ie y  n iebytności,  jakoteź p ie r w e j ,  w zględem  
m nie p o s tęp o w a ła ,  w kłada na m nie w iec zn y  w d z ię ­
czności o b ow iązek . B y ło b y  naywiększ3*m n ierozsąd-  
k ie m ,  i n a jw ięk szy m  lekkom yślności d ow odem , gdy­
byśmy n a d zw y cza jn y  w yp ad ek  tych  w ie lk ich  zdarzeń,

który tera z  radością Anglią i całą E ńropę napełnia e 
jednem u Człow iekow i, albo p ew n ey  klassie ludzi przy­
p isyw ać chcie li .  [ S ł u c h a y c i e  , s łu c h a j c i e  ) , P o  wiodła  
s ię  szczęśliw ie  św ię ta  sp raw a, albow iem  była zgodna 
z od w iecznem i praw am i Spraw ied liw ości.  Nasiona  
try u m fu  zasiane były w  dniach cierpienia  i n iebespie-  
ezeństw . ( S ł u c h a y c i e  ); rzuciły  one g łębokie korzenie  
w  sercach w szystk ich  W ładców  i  N arodow  E uropy- 
W sze lk i  skutek tey  w o y n y  byłby zaw sze n iezupełnym
gdyby mu n ie  tow arzyszy ło  przyw rócenie  daw ney F a ­
m ili i  K r ó le w sk ie j  na tron F ra n cj i .  ( S ł u c h a y c i e  s ł u ­
c h a y c i e  ! ) P rzez  B ourbonow  Francya pow raca  do spo­
k o jn e g o  i tow arzysk iego  zw iązku z resztą Europy. T a  
g łów n a  korzyść nie m ogła w yn ikać z żadnego trakta­
tu  , któryby z Indiy iduum  , k tóryby z cz łow iek iem  
w ładnącym  nie daw no F ra n c ją  był zaw arty  Z  do­
św iadczenia  , k tórem  w  czasie traktow ania  w  C h a t i i -  
l i o n i e  u ę z y n i ł ,  m o g ę  z a p e w n ić ,  źe umysł tego  In d i-  
v idu u m  przez w ypadki poprzednicze tak był głęboko  
ro z ją trzo n y ,  iż  żadnego p ew n ego  i trw ałego  pokoiu  
nie  można s ię  było od n iego  spodziew ać. Gdyby na­
w e t  ten  cz ło w ie k  m ógł by ł  k iedy  ocknąć się z marzeń  
sw o iey  n ienasyconej  żądzy panow ania , i  żądać szcze­
rze p o k o iu ,  ted y  zaw arty  z nim traktat byłby zaw ­
sze celem zaw iści i  n ieufnośc i.  Jednakże, dopóki B o ­
naparte był na czele Francuskiego R z ą d u , n ie  zosta ­
w a ło  dla A nglii  innego środ k a , jak ty lk o  z nim tr a ­
ktować. ( S ł u c h a y c i e  ) G dyby negocyacye w  C h a t i l ł i o -  
n ie  ukończy ły  s ię  były p o k o ie m ,  ted y  ten  pokoy za­
w a r ty  z B onapartym  byłby m n iey  stosow ny g do ż y ­
czeń i uczuć naszych; a jedn ak że ,  przekonany o n ie ­
u ch ron nej potrzeb ie  p o k o iu , byłbym go zaw arł z B o ­
napartym. W zb ran ia iąc  się traktować z F ra n cją  
dopóki nią w ładał ten cz łow iek , bylibyśmy rzucil i  na­
siona ro zw ią za n ia  się  konfed erac ji  M o c a r s tw ; a lbo­
w iem  każdy ze S przym ierzeń ców  byłby m ógł n a ó w -  
czas osobny zaw rzeć traktat, L ecz  juk tylko B o n a -  
parte rządzić p rzesta ł ,  cała po lityka  odmienną po­
stać przybrała. P ro iek t p o k o iu ,  k tóry  S przym ierze­
ni w  C h a d i l i o n i e  u łoży li  , był podany w  czasie k ie ­
dy Bonaparte w  p ięciu  potyczkach był zw ycięsk i Л 
k iedy  umysł S przym ierzonych  p o w zią ł  b y ł ,  źe nie  
p o w iem  w ą tp l iw o ść ,  ale znaczny sto p ień  n ie p e w n o ­
ści w zględem  w ypadku kampanii. W  tenczas to  za­
warta była ta u m o w a  w  C h a u m o n t ,  przez którą cz te ­
ry  w ie lk ie  M ocarstwa Sprzym ierzone obow iązały  się  
.stawić w  pole 6 0 0  tysięcy lu d z i;  um ow a n a j w a ż n ie j ­
sza z t y c h ,  jakie mieści w  sobie dyplom atyka E u r o ­
py. T e y to  stałości S przym ierzonych  przypisać nale­
ży  ich sp o k o jn e  w e j ś c ie  do P a r y ż a .  Ich tryum f w  
tym  w zględz ie  był po części skutkiem  b łędów  i zaśle­
p ien ia  c z ło w ie k a ,  k tóry  panow ał w e  F ran cj i.  G d y ­
by się  on nie był tak daleko od sw o iey  sto licy  odda­
l i ł ,  gdyby wśród ex a ita cy i  sw eg o  umysłu, która nim  
a i ,  do ostatn iego m om entu  w ładała, nie uczynił  był t y ­
le  fa łszy w y ch  obrótow , i  gdyby X iąźe  S c h w a r z e n b e r g  
przez szybką i stanow iącą  roanew rę , która u w ieczn i  
jego w o ien n ą  ch w ałę ,  zdaiąc się na pozor wpadać w  te  
sidła, w  k tóre w  rzeczy  samey biegł na oślep jego n i e ­
p rzyjac ie l ,  nie był pozyskał naym n iey  p ięć marszów* 
przed sw o im  p rze c iw n ik iem ; te d y  w o js k a  F ran cu ­
skie byłyby pod muralmi P a r y ż a  rozstaw ione, a w e j ­
ście nasze do te y  s to l i c y ,  gdyby nakoniec n a stą p iło ,  
nie m iałoby pozoru t r y u m fu , ale byłoby raczey w i ­
li c ki em  n a jo k r o p n ie j s z e j  rzezi i  n ajs trasz l iw szego  
zniszczenia. P og łoska , źe n egocyacye w  C h a l i i l i o n i t  
zerw ane były  z p ow od u  o trzym an ych  w iadom ości o 
w ypadkach  w  B o r d e a u x  , n ie  ma źadney zasady. T e  
n egocyacye były z e r w a n e ,  jak ty lk o  S przym ierzen i  
przekonali s ię  oczyw iśc ie ,  źe B onaparte  n ie  chciał n i­
gdy szczerze p o k o iu , i t y lk o  czasu pragnął pozyskać.  
W te n c za s  100 tysięcy Sprzym ierzonych  podstąpiło  pod 
m u ry P a r y ż a ,  z tern pełnem  ludzkości o św iad czen iem ,  
że  się  do w e w n ę trz n y c h  spraw Francyi mieszać by-'  
naym niey  nie chcą. R o z e r w a n iu  n e g o c j a c j i  odebrano  
w  C h a t i l l i o n i e  kom m unikacye kilku zn ak om itych  osob  
z P a r y ż a ,  k tóre  dały w y o b ra żen ie  o d u ch u ,  jaki tam  
p a n o w a ł .—  P rzystęp u ję  teraz do za sa d ,  jakie p o ­
w o d o w a ły  W .  B r y t a n i ą  , p rzy  zaw arciu  traktatu. -__



P o s ta n o w il i sm y  byII sobie , iż gdy narody Europeyskie  
za  własną swe,'ja sw obodę walczyć będą, Anglia ma 
w sp ierać  jch natężen ia  : gdyby zaś % walki usunąć się 
c h d a ły ,  tedy Anglia o sw o ie  własne beśp ieczeństw o sta­
rać się będzie. (,.S ł u c h a j c i e  ) Anglia zdobyła w szystk ie  
osady Francuskie , była lednak g otow a  odstąpić w ie le  
ze  sw oich  zdobyczy, gdyby to  się m ogło p rzy łożyć  do  
przyw rócen ia  trw ałego  pokoiu Europie. S tarożytn a  i 
w ier n a  nam potęga  H ollandyi p ow inn a  była bydź  
przyw rócona  , i opatrzona pew ną za p o rą ,  któraby  
ubezpieczała  ie y  n iepodległość. W szy stk ie  układy*f  
k tó re  się tyczą  H ollandyi , w  następnych negocyń-  
cyach ostatecznie w yjaśn ione zostaną. Co się  tycze  
odstąpienia  w ie lu  osad F r a n c y i , to  się stało dla tego  , 
iż  było rzeczą potrzebną podać F ran cy i  środki do 
apokoynego zatrudnienia  sw oich  m ieszkańców . Alboż  
n ie  iest  rzeczą korzystn ieyszą  dla A n g l i i , aby F r a n ­
cy a była handlującym i spokoynym  kraiem , n ie  zaś 
w o jen n y m  i zdobyw ającym  narodem. ( S ł u c h a y c i e  ! ) 
T a b a g o > została nam odstąpiona , a lb o w iem  ta przez  
A n g lik ó w  w yłączn ie  p raw ie  ies t  osiadłą. W y s p a  
F r a n c u s k a  stała się w łasnością A n g lii  , a lbow iem  znay-  
duiąc się  w  m ocy  F r a n c u z ó w ,  m ogłaby bydź nie­
zm iern ie  szkodliw y naszemu h a n d lo w i , iak tego  o -  
sta tm a  w oyn a  dow iodła . Francy a miała cztery do­
bre porty  w Indyach Z achodnich , to  iest G w a d e lu p ę  
M a r t i n i k ę  , S .  L u c j ą  i  L e s  S a i n t e s .  P od ług  zdania  
naszych Marynarzy , ieden  z tych  p o r tó w  był potrze­
bnym  dla bezp ieczeństw a A n g l i i ,  i otrzym aliśm y S. 
L u c j ą .  Żądaliśmy L e s  S a i n t e s , lecz Francya z po­
w o d u  bliskości tego  portu op G w a d e l u b j  odstąpić go  
niechciała . Chcieliśmy ty lko  ubezpieczyć nasz h a n ­
d e l ,  a leśmy nigdy n ie  pragnęli zn iszczyć na zaw sze  
handlu  Francuskiego. { S ł u c h a j c i e )  Gd rybo łostw a  
N e u f o u n d l a n d  nie m ogła  F ran cya  bydź zupełn ie  w y ­
łą czo n a ,  to  a lbow iem  byłoby u trzym yw ało  w ieczn ą
n iechęć i zazdrość----- - Co się  tycze  N e a p o l u , w  tóm
Kząd W .  Brytan ii  n ie  zaciągnął żadnych obow iązk ów  
w z g lę d e m  oso b y ,  która się u steru  Rządu tego  kra-  
ь» z n a y d u ie ; zezw oli l iśm y  ty lko na rozeym  j nie m o­
gę  zaś tu ro zw o d zić  się  w zg lęd em  p o l i t y k i , iaka w e  
w z g lę d z ie  N e a p o l u  , w ed łu g  w ie lk ieg o  podobieństw a
p rzew o d n iczy ć  będzie. ( S ł u c h a j c i e ) ___ T ak  w ięc
\ v .  B rytan ia  z p raw d ziw ą ch w ałą  w ytrzym ała  2 0 to -  
letn ią  w a lk ę ,  w sp ierała  sw oich  S przym ierzeń ców  a 
skutek  poruczyła Opatrzności. C ieszym y sie teraz  
b ło g o s ła w ień stw em  , n ie  ty lk o  tych  z którem iśm y  
w sp óln ie  w alczyli , ale n a w e t  p rzec iw n ik ów  naszych.
( S ł u c h a j c i e ) .  Żadne uczucie nie iest teraz p ow szech-  
m eyszóm  w  P a r y i u ,  iak uczucie szacunku dla A n ­
g ie lsk iego  C harakteru. Anglia  przęz lat ty le  daiąc 
gościnne schronienie D o m o w i B o u rb o n ó w , odprowa­
dziła Ich w  tryum fie  w raz  ze Sprzym ierzonem i na 
tron  Francyi. Zawiść N arodow a m usi się teraz k o ­
n ieczn ie  osłabić. N a leży  od nas w dzięczność W y s o -  
k iey  O sobie , która się  ua czele  naszego Rządu zn ay-  
duie  , i która przy iąw szy  s tśr  w nayburzliw szych i 
w  nayniebezpieczn ieyszych  czasach, i przez swą stałość 
pow racając  pokoy A ngin  i E u r o p ie ,  dopełniła  tym  
sposobem naysłodszych nadziei K róla  Oyca sw oiego . „ 

Lord C a s t i e r e a g h  d w ie  p o ł o ż y ł  znakom ite w  N a­
ro d z ie  za s łu g i:  raz kif.dy przez poiednanie um ysłów  
w  Irlandyi z ied n oczy ł  rozerw any N aród A n g ie lsk i ; 
d r u g i ,  gdy  um iał połączyć M ocarstwa Europeyskie do 
jed n ego  pow szechn ego  celu.

-  I w i e r d z ą ,  że ieżeli  Francyę zrzecze się natych­
m iast handlu n ie w o ln ik a m i , może ieszcze  otrzym ać  
n iektóre  ze  sw oich  osad.

X ią ze  M e t t e r n i c h  , X ią że  H a r d e n l e r g  i  Hrabia  
O r ł ó w  przed w yjazdem  sw o im  z A n g lii  , 3 ogo C z erw ­
c a ,  m ie l i  audyencyą pożegnania.

D nia  s8 g o  C z e r w c a , Lord W e l l i n g t o n  w p ro w a ­
dzony był do Izby W y ższ e  у  w  to w a r zy s tw ie  X ią żą t  
N o r f o l k  , R u t l a n d  i  B e a u f o r t .  H erold  H erb o w y  niósł  
przed  nim , i podał W ie lk ie m u  K a n c le r z o w i , iakc  
M ó w c y  Izby , rozm aite dyplom ata X iąźęcia . Lord  
W e l l i n g t o n  z ło ży ł  przysięgę , i na m o w ę K a n c lerz a , 
o d p o w ie d z ia ł  : „ G dy zw racam  u w agę na potężną
p o m o c ,  iaką.n od X ię c ia  R egenta  i od R ządu  o tr z y ­
m y w a ł  , tu d z ież  na w ie lk ie  jaatężenia i b iegłość m o ­

ich w alecznych  przyjaciół i O ficerów  , od k tó w ch  
rów nie  iak od całey  A rm ii d zie ln ie  wspierany by!  
łem  , gdy z w a z a m , ze udzielone mi środki tak były  
dostateczne do pokonania  wszelkich trudności tedy  
rodzi się w  moim sercu o b a w a , aby udzielone m i  
zaszczyty  i honory  nie były  prżew yźszaiącem i zasłu-  
g i  moie. „ —  P on iew aż Lord  W e l l i n g t o n  m ianow a-  
ny iest  Ambasadorem do P a r y ż a ,  p rze to  pobyt ietm  
w  A nglii  тііе może bydź długi.

Zona K apitana okrętu  C h a r lo t te  na którym  N  
C e  « a r  г A L E X A N D E R  odpłyną} do C a l a i s  oTrzy! 
mała od tego M onarchy w  podarunku pierścień war­
tości tysiąca iu n tó w  szter l ingów  _  D nia 3 ogo C zerw ­
ca osm l in io w y c h  ok rę tó w  Rossx-yskich, pod W ic e  
A dm irałem  T a t ę ,  p rzyp łynę ły  z C h e r b u r g a  z w o v -  
skarm R ossyysk iem , do D e a l ,  skąd odpłyną prosto d o  
ot.  P e t e r z b u r g a ,

z  L o n d y n u  d . 5 g o , L i p c a  n .  s. Lord C a s t ie r e a  g h  
dom osł Izbie N izszey  P a r la m e n tu ,  że X ią źe W e l U n -  
g to n  przybył i chce oświadczyć Izbie uczucia sw o ićv  
wdzięczności. B y ł  on natychmiast w ezw a n y  P rzy  
w e jś c iu  W o d z a  pow sta li  wszyscy cz łonkow ie  Izby  
W e l l i n g t o n  d z iękow ał za w yśw iad czon e mu honory  
tudzież  za ty lokrotne  d ow ody pow ażenia  które on  
, w a b c z m  lego  w spół towarzysze' od Izby otrzymali.  
N a to M ów ca Izby od pow iedz ia ł tem i s ło w y  • Z w y ­
cięstw a , które w aleczność wasza nad brzegami D o u -  
r o  , T a g u ,  E b r u  i  G a r o n n y  otrzymała , w zbu d ziły  o -  
krzyk podz,w ierna w szystkich E uropy narodów. N ie  
masz potrzeby dzisiay nad n iem i się  rozw od zić  P a ­
m ięć ich iest  w y r y ta  zw ycięsk im  w aszym  m ieczem  
w  rocznikach ś w ia ta ,  i przeszlem y ią  z un iesien iem  
w dzięcznośc i dzieciom  , ,  dzieciom  dzieci naszych.  
L ecz  m e  sama w ielkość  w ojenn ych  p ow od zeń  w zbu­
dziła podz iw ien ie  nasze. T e n  duch w ysok i i w ie lk o -  
m y ś ln y ,  k tóry  w oysko tw o ie  natchnął n ieogran iczo ­
ną ku tobie ufnością, i prześw iadczył ie  , że dzień  b i­
t w y  iest zaw sze  dniem  zw y cięs tw a  _  ta odw aga i  
w y trw a ła  stąłość , która w  nayniebezp ieczn ieyszych  
czasach, k iedy pospolite umysły z w ) k ły  się  oddaw ać
rozpaczy zaw sze nie zachw iana z o s t a ie__  ta  w y n io -
słość ch a ra k teru , która iednocząc siły  zazdrosnych i 
niesprzyiaiących sobie N arodów  , uczyniła  c ię  zd o l-
nym stan ow ien ia  o losie  potężnego  M ocarstw a __-
to  szczególniey jest celem naszego u w ie lb ien ia  ” ___
P o  tóy m o w .e  W e l l i n g t o n  w  śród pow szechnych  o -  
kazów  szacunku opuścił Izbę. _ _  Z ezw olono  potem  
na przeznaczenie rozm aitych  summ pieniężnych: i m ię ­
dzy innem i w yznaczono pięć tysięcy  fu n tó w  sz ter -  
Im gów  na w yb u dow an ie  A ngielsk iego  K ościoła  w  St. 
P e t e r z b u r g u .

D nia 4 go Lipca L ord  C a s t le r e a g h  w niósł w  Izbie  
N izszey  in teres  X ięz n e y  Gallii.  P o n iew a ż  m ó w ił  
rozłączen ie  tey  pary iest  tego  rodzaiu , że nie zosta­
ie  żadna nadzieia pojednania , tedy  rozum iał rzeczą  
potrzebną , polecić P a r la m e n to w i , aby X ięż n ie  G al­
l i i  była natychm iast przeznaczona summa , do iak iey  
po śmierci X ię c ia  R egen ta  ma praw o , to iest  5o ty ­
sięcy funtów  szterlingów . W niosek  ten  był jedn o­
m yśln ie przyjęty.

S i r  J a m e s  W y l l i e , Inspektor Jeneralny lekarskie­
g o  w yd zia łu  w  A rm iach Rossyyskich, i L ekarz N a y -  
i a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  R o s s y  у s k  i e  g o  z~o- 
s t ** p T z e z  X ię c ia  R egenta  B aronetem  W .  Brytan ii  
mianow any.

D o p ó k i los N id erlan dów  na K ongressie W ie d e ń ­
skim roztrzygn ion y  n ie  będzie , O s te n d a  ,  B r u g e s  , 
N a m u r  i  N i e u p o r t  od woysk A ngielskich  osadzone  
będą.

Ostatni b iulletyn  o zd row iu  K rólew sk im  d ono­
si : dobry stan zd row ia  J. K. Mości tr w a  ciągle : i  
w  ostatnim  miesiącu umysł jego n a w et  był w esoły  i 
spokoyny.

M ó w ią ,  że 5 ,5oo ień ców  F ra n cu sk ic h , k tórzy  
przybyli  do S t r a z b u r g a , n iechcie li  przypiąć b iałey  
K okardy , z czego przyiśdź m iało  do k rw aw ych  kro­
k ó w . W  L u g d u n i e  naw et były n ie iakie  burzenia.

P od ług  gazet naszych, rozruchy panow ały  w  M a ­
d r y c i e ,  i z tćy  przyczyny K ról oddalił s ię  na czas nie­
jaki ze Stolicy,



Tsf ad brzegami ieziora Ontario trw?uą nieprzyia- 
snielskie kroki miedzy naszemi i Amerykańskiemi 
woyskami. Zdobyliśmy tw ierdzę Oswego. —  Dnia 
:s8go Marca na brzegach Ameryki południow ej fre­
ga ta  Stanów ziednoczonych, Esex przez dwie nasze 
zdobytą została. W  uporczywey bitwie straciła ona 
збо ludzi i 4 O ficerów ; s tra ta  nasza nie iest ta k ie  
Wała. —  Amerykanie maią teraz trzy  liniowe okręty 
zupełnie ukończone, i  33 statków Wojennych, k tó re  
razem noszą na sobie 261 d z ia ł : oprócz tego 20З 
szalup działowych. Jest zamiarem tę  potęgę morską 
zniszczyć w swoim zarodzie. ( z Gaz. Beri. i R ysk .)  

W IADOM OŚCI ROZM AITE.
Gazeta Londyńska, Kurу  er , o odiefcdzie obcych 

Monarchów' zawiera , co następuie; Wyś $ ? nasi 
Goście opuścili nnas, Ci Wielcy Monarchowie zosta­
wili w Narodzie Angielskim niezapomne i nirzem za­
gładzić się nie mogące wrażenie. Można się tak ie  spo­
dziewać , ze i nasz Naród umiał sobie na ich powa­
żenie zasłużyć $ ńie przez ten szumny zapał i en tu ­
z jazm  rad o śc i , z iaką Ich w każdym kroku spotykał, 
ale przez to wysokie udoskonalenie wielkich insty tu­
c j i  Towarzyskich , z którem i się Oni mieli sposobność 
bliżey obeznać. —  NN. Monarchowie wzięli z sobą 
noty  w rozm aitych  przedm iotach; a  mianowicie : o 
tćy  op iece , iakiey tu  doznaie u b ós tw o , choroba i
s ta ro ść ;__  o bogactwie obywateli klas wyższych; —
o dobrym bycie klassy średniiy ; —- i o dostatku n a j ­
n iższe j; __  o wybornym związku wszystkich części
naszey K o n s ty tu c j i ;—  o opiece, iaką ona rozciąga 
na wszystkie Stany O b y w a te li ; .—  o mądrości i ludz­
kości naszych p r a w ; —  o nieśroiertelnćm ustanowie­
n iu  przysięgłych w sprawach sądowych; —  o naszych 
W ielkich Instytutach uczonych; —  o naszey wolno­
ści druku.

„ W  każdym przypadku podróż Ich do Anglii 
iest prawdziwem dobrem , tak dla nas ,  iako też dla 
własnych Ich kraiów. Wszystko albowiem zapowia­
da nayściśleyszy związek między temi trzema Mo- 
carstwy , A ng lią  , Rossy ą i  Prusami. „

( z Gaz. St. Peterzb. Inwalid. )
Taż gazeta Inwalid  , d o n o s i: „ w Francu­

skim dzienniku, des Debats, pierwszy raz iest wzmian­
ka o traktacie zawartym z Napoleonem dnia u g o  
K w ietn ia  t. r. a to z powodii zrzeczenia się L udw i­
ka Bonapartego ( dawniejszego K róla Hollenders- 
kiego ) wszelkich tytułów iemu przyznanych , i 
pensy i 6 tym artykułem , tegoż trak ta tu  naznaczo­
ne}'. Ten artykuł postanawia: iż te d o b ra ,  których 
się Napoleon tak swoićm inko i swoich następców 
imieniem zrzeka , zostać maią pod ciężarem pół trze­
cia miliona franków , k tó ry  dochód ma bydź zapisa­
ny w wielką X ięgę długu narodowego F ranc ji .  Do­
chód ten należy Xiążętom i Xię£nom Familii Napo­
leona z zupełną dla nich własnością; a mianowicie: 
Matce Napoleona Зоо,что franków , Józefowi Bona­
partem u i Jego żonie 5oo,ooo , Xięciu Ludwikowi 
«200,000, Xięźnie H o rten s ji  i Jey synom 4oo,ooo , 
Niężnie Elizie  3o o ,o o o , Xięźnie Paulinie 3oo,ooo 
franków. ( Z m arłe j  C. Józefinie naznaczono było 
5oo tysięcy f ra n k ó w ; o Lucyanie zaś Bonapartym 
nic nie wspomniano. )

„  Gazeta Berlińska pod artykułem z Londynu do­
nosi , że A nglia  w tym  traktacie z Napoleonem , przy­
stąpiła tylko do warunków tyczących się wyspy Elby7 
tudzież Parm y i  Placencyi.

«—* Gazeta Ryska Zuschauer d onos i , co następuie : 
„ Dnia ygo Czerwca przybył do W arszaw y Jenerał 
dywizyi D ąbrowski, i zaraz nazaiutrz oddal wizytę 
Xięciu Łabanowi R ostow skiem u, W odzow i Armii 
o dw odow ej Rossyyskiey , Jenerał .Gubernatorowi 
X ięstw a Warszawskiego Łańskiemu, i innym wyższym 
osobom Rządowym. Tegoż dnia powitali go obecni 
w W arszawie Jenerałowie i Oficerowie. Pierwszem 
zatrudnieniem tego Jenerała było wysłać do wszyst­
kich D epartam entów  Xięstwa Warszawskiego Office- 
rów Polskich, z po lecen iem , aby znayduiących się 
tam  Polskich w ojskowych wszelkiego gatunkn broni 
spisali. W  ogłoszeniu , k tó re  w y d a ł , mówi między

żrmemi: „ Wielkomyślny C e s a r z  ALEXANDER.
zostawić raczył broń W ręku szczątkom naszey Armii; 
i pozwolił m i ,  abym z niemi do Oyczyzny powrócił, 
nie dość na t e m ; ten Monarcha uznał potrzebę po­
dnieść uzbroioną siłę N arodu , i rozkazał, aby Pola­
cy , którzy byli w  o s ta tn ie j  w o y n ie , iako też i cif, 
którzy się w niewolą woienną dostali,  w  tśm  Jego 
dobrodzie js tw ie mieli uczesnictwo. „

—  Panuiący Xiąze w Niderlandach wydał ustawę 
pod dniem i 5 tym C zerw ca, k tóra wszystkim okrę­

g o m  Hollenderskim iak naysurowiey «akazuie handlu
niewolnikami.

—  Podług nie których pism publicznych, P row in­
c je  Belgickie maią służyć za wynadgrodzenie Królo­
w e j  E t  ru ry  i.

—  M ówią o nowym małżeństwie Xięcia Następcy 
Szwedzkiego z pewną Xiężniczką W ielkiego K rólew ­
skiego Domu. Teraźn ie jsza  Jego małżonka zostaie 
we F ra n c j i  pod imieniem Hrabiny G otland , i  m ó w ią , 
źe wkrótce rozwod tey  pary  nastąpi.

Xiąze Benewentu ma bydź ze strony F rancu­
sk ie j mianowany Pełnomocnikiem na Kongres Wie» 
deński.

~r~ N iektórzy tw ie rd z ą ,  że miasta H anzeatyckie , 
pod pewnemi W arunkam i, będą pod p ro tekc ją  K ró ­
la Pruskiego.

~  Gdy Jenerał Czerniszew był w  Portsmouth, lud 
Angielski pełen uniesienia dla tego sławnego woiowni- 
ka , chcąc go widzieć i pow itać , w takiey się ciżbie 
tłoczył , że Jenerał do poblizkiego domu usunąć się 
musiał.

D nia logo Lipca Minister Saski H rab ia  ikfar- 
colini w ySmym roku życia umarł w Pradze.

—  Podatek z tabaki przywrócony iest znowu we 
F ran c ji .

,— Arcy X ięźna M ar у  a Ludwika  w swoićy podró­
ży do A ix  w Sabaudyi , na każdey s tac ji  po trzebnie 
53 koni.

—  D nia sggo Czerwca wdowa Jenerała Moreau z  
bratem  swoim P . Hulot z  Londynu  przybyła do Ca» 
lais.

—  W  Paryżu  wyszło więcey sta prospektów no­
wych pism peryodycznych. T eraźn ie jszych  drukuią  
w tćm mieście codzieńnie więcey 60 tysięcy exem- 
pjarzy.

—  Bracia Napoleona, a  osobliwie Józef chciał prze­
mieszkiwać we F r a n c j i ,  lecz to  dozwolono m u nie 
było.

Gazeta Berlińska pod artykułem  od Menu dnia 
5go Lipca zawiera co następuie : „ Gazety F rankoń­
ska i  Bawarska umieściły następną wiadomość; P o -  
w ia d a ią , źe Napoleon pisał do Hrabiego Bellegarde % 
wodza woysk Austryackich we Włoszech, iż nie w i­
dząc się bydź na wyspie Elbie dosyć ubespieczonym 
przeciwko rozboynikom morskim, życzył sobie o trzy­
mać kilka batalionów grenadyerow Austryackich. H ra ­
bia Bellegarde zezwolił na to jego żądan ie , lecz gdy 
dwa bataliony były już gotowe wsiadać na okręty 
w  Liwornie , rozeszła się nagle wiadomość, ze K om - 
misarze Angielscy uwiezli Napoleona z wyspy E lb y , 
i  podług jednych do M a lty , podług drugich do wy­
spy S. Heleny na Oceanie zachodnim z nim popłynę­
li. Inne znowu wieści g łoszą , iż został tylko z E l- 
by  uwieziony, a zapieczętowane depesze, odebrane z 
A nglii, które dopiero na pewney wysokości m orsk ie j 
otworzone bydź były powinny, miały wskazać m ie j ­
sce , gdzie miał bydź odprowadzony. —  Gazeta Ry* 
ska Zuschauer, zawiera słowo w słowo tęź samą w ia­
domość pod artykułem  z  W iednia  29go Czerwca, z tćm  
jednak , że tę pogłoskę w  W iedniu  rozszerzoną miano 
za niepodobną do prawdy.

Dostrzegacz A ustryack i, pod artykułem  z Luki 
d. sago Czerwca donosi: „ s to  skrzyń ze srebrem i  
innemi kosztownemi rzeczam i, k tó re  w W ie lk im X ię -  
s tw ie Toskańskim zrabowane były, i  k tó re  dla Xięź- 
ney E lizy  wyprowadzone bydź miały, za wstawieniem 
się G ubernatora  Jeneralnego Hrabiego Staremberga za­
trzymane zostały, i w raz  z wielą innemi publicznemi 
i p ryw atnem i własnościami uratow ane.

Dozwala się drukować ~~ Z,Nimczewski Członek Komitetu Cenzury. W  Drukarni Dyecewlney и X X , Missyonarzóui
DODATEK
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O G Ł O S Z E N IA  B Z A D Ó W E :
й w skutek uwiadomienia w Gazetach St. Peterzhurskich o 

pTZfcdaży zastawionego  ci o na o w i Edukz;cjji ;emu majątku Szkłow- 
S ld eg o ,  a następnie w F u ro r z e  L itew skim  . ig o  ogólnego pod 
? e i u 81 » 82 , '  84  у długiego w szczegółach pod Nrem 94 , 
f 96 , Tnj<u J'8*3 > toz ogłoszenie znowu się powtarza : a 

■<>wi-cie , IOPERATORSKA Opiekuńska St- Peterżburska Rada
'iWcityinego D omu w skutek publikacji pod dniem 5 pizeszłe- 

go miesiąca 'ybra vv Gazetach u c z jn io n e j  . 'n iniejszym pism em  
w si*czręułach uw iadamia , że w te jże  Radzie przedawac się będzie 
liiew jp ł  ’co n j  na te rm in ie  mają tek  nieruchomy , zastawiony przez 
ś.  p. Jeuer<,ła L e j tn a r  ła i Kawalera S. H. Ż o r y  c z a ,  w Gubernii 
Mchitewsluey , m iasteczko Nowy Szkłów , miasteczko Stary Szkłów 
i ich przedmieściu Ryszko wieże , Zadni eprskoie , Chodiiły ; W c j -  
to w s tw a  W y ż k o w ’s k i e g o :  W ieś Sł< budka , przysiółek Ka- 
rzuny  , W yzkcw o , Zapołe , Me nik Ś redni, Hopeysycy , Chilec , 
Siseniwa , Podkniażenie , Meżnik W ielk i , Bouszowka , Folwark 
KarzuDy , C z y r y c  k i e g o :  W iosk i  : H arszkow o, Howoraki , 
T n ie s in a  , Popowcy , Stary Braszczyn , Hrośni , Braszczyn nowy , 
U łan  pierwszy , U łan  drugi , Ułan trzeci , Szczecinka ; S t a r o -  
s z k ł ó w  3 k i e g o .  W ieś  Stary S z k łó w ;  W io s k i :  Chotemszcsy- 
zna , Awczynianki , Boryskowicze , Matesy , Zarowcy , Łctwa , 
Stibli , Pawłowszczyzna , Pikowicze , Z i e m c y C  z e r n u r u c k i e- 
g o -• W ieś Stare Czernorucze , m nie jsze  Czernorucze , W ioski : 
Stuplany , Wabicze , Tudcrowa , Towkacze , Fachowcy , K lim o­
w icza ; W ieś Czerńcie wielkie , W ieś Czernoie m a ł e ,  Di.browki ; 
W y s o c k i e  g o :  W ieś Wysokie , W iosk i , Zahoie ,  Dankowi- 
cże , Popow-cy , Ncwaseie , Łopowirze , Dobreyka wielka , Uobiey- 
ka mała , Pryhoniki , Sawelinki , Horodianka , Trebuszld , h am ar  
rowszczyzna , Litowskoie , lhnarowka. Części Zadnieprskiey K i- 
s z c z y c k i e g o  • W ioski : Nosary , Diwnowa , Ordat , Radiszen , 
Chodorówka , Hulidówka , Lubiża , Zachody , C erkow iszcze, P u ­
szki •, Zaymiszcze ,  Wołkowszczyzria , Kiszczycy , Tcrkowka , Rab­
ki , Putniki ; S e r t i  s ł a w  3 k i e g o :  W ioski : Sertisławy , N o ­
wosiółki , O w sian k i , Szedie , Krywcy ,  Salenuiki . Horodiszczę , 
Kisiele , Rudnie , tiatasy , Masienki , i K o  z - ł o w i c k i e g o ;  
W iosk i : Czernoie i Stepkowo , a wszystkiego > w tych Miastecz­
kach , W siach , Wioskach i Folwarkach dusz płci m ęsk ie j  podług 
rewizyi 1795 osra tysięcy , szeseset trzydzieści dziewięć ,  a po ­
dług opisu 1809 toku przysłanego z Gtibernskiego Rządu ośm ty ­
sięcy dwadzieścia dusz z żonami ,  -z dziećmi i krewnemi ,  z  
wnuczętami i z przjrodkiem obiey płci ,  ze znayduiącemi się o- 
sobiscie i zbiegłerai , z  z iem ią  z wygodami i z tem  wszystkii-m , 
cb podług Prawa do tego maiątku należeć może, Życzącym sobie 
kupić one przekładają się następne warunki : i  ) Za Debra , na ra­
chunek tego długu z ło tem  i srebrem , przyiruą się obligacje Kom- 
m issy i umorzenia długów ; przy przedazy podług prawideł казьу 
JZachowawczey wnosi się nie mniey od ro tey  części ceny um ó­
w io n e j  za Dobia w p o zo s ta łe j  zaś od tego summie doiiczaią- 
cey się #ad dług Domowi Edukacyjnemu , za przedaiący się m a ­
ją tek  dozwala się kupuiącemu uczy nic pożyczkę tey summy pod 
nakładem Dóbr jego nie < bciąźcnych , stosownie do zwyczaynych 
prawideł k a s y  Zi-chowawczey , nie będąc jednakże podległym us ta ­
now ione j kolei za pozy czai ąc\ch , z te m , że w pi zy pad ku nie oka­
zania  tego dostatecznego zakładu w przeciągu Prawem ustanowio­
nego dwunie dzielne go terminu , wyżey wzmiankowany zadatek rotey 
części podłg zwyczaynych prawideł pozostaje na korzyść Eduka- 
cyin^go D omu b- z powrotu* 2 ) Jeżeli zaś kupujący dla swoiey 
łatwości żądać będzie przeciągnienia wypłaty na rachunek należą- 
cey Edukccyinemu Domowi summy złotem i srebrem , tedy się o- 
braca na j go korzyść dozwolona Naymiłościwiey rozkazem o po- 
źyczaiąnych t ą  m onetą  z kassy Zachowawczey , ulga , i ten  dług 
stosownie do tegoż Najwyższego zalecenia rozkłada się kupują­
cem u na la t 12 , przyimuiąc w zakład ten kupiony przez niego m a ­
ją tek  posług pizepisow Prawa. 1 eraznieyszą zaś publikacyą o g ła ­
sza s i ę .  ze targ i  na majątek  Szhłewski naznacza się . 1 szy r i g o  
Augusta , 2gi lp g o  7bra , a gci 22go Decembra teraźniejszego 
j 8*T roku і a zatem żądający kupić ten majątek , raczą stawie się 
do kupna we wszystkie naznaczone termina nieodmiennie do St. 
Feteizburskiey Opiekuńskiey Rady z rana o godz/nie le tey  ,  zapi­
sać się zaś do ta r g ó w , -* widzieć drobmeysze opisy i wiadomo­
ści o tem  majątku codziennie , wyłączając dni świętne ; a także 
m o g ą  w tym  czasie powziąć potrzebne wiadomości i w Szkłowskiey 
E k onom iczne j  Kantorze zarządzającej tym  mają tk iem  , iak i u ź , i 
pierwey o tem  było publikowano.

3 . Od M ińsk iey  Izby Skarbow ey czyni s ię  w ia ­
d o m o , ze w n iey  tego  roku w  m iesiącu Auguście  
Ю£Ол ig g o  i s 5go dnia naznaczone są term ina na 
przedaź maiątku H r o z o w a  i F o lw ark u  S c e n k o w a  w  
M ińskiey  G ubernii w  Słuckim P o w iec ie  położonych,  
będących pod zabespieczeniem  Skarbu za zaw in iony  
p rzez  w łaścicie la  S e r w a c e g o  B  er  n o w ie  z a  , z dzierżaw y  
m aiątku Skarbow ego T u r o w a , n ie d o b ó r ,—  W  tych  
majątkach jak się z In w en ta rzo w  i  op isow  okazuie  7 
zn ayd uie  się  dw orsk ie  za b u d o w a n ie ,  n a c z y n ie ,  b y ­
d ł o ,  karczmy , młyny , sady i ogrody 5 m ieszkańców  
w  miasteczku H r o z o w ie  w łościan 5 5 ch i  ży d ó w  З7 , 
w  wioskach, M i c h a l e w i e  w łościan ciągłych  ly tu ,  w o l­
nych  4 , kątn ikow  бсіи , w  D udeykach  w łościan c ią­
g ły c h  sS m iu  , kątn ikow  4 , w  Zukach ciągłych  22ch i 
k ą tn ik o w  4 , w  S c e n k o w ie  c iągłych l y t u , w  K a r a -  
c z o w s z c z y z n i e  5 5 c iu ,  a w szystk iego  5207 d o m o w  —  
rocznego dochodu srebrną m onetą  z m aiątku H r o z o ­
w a  1077 rubli g 4 kop, a z F o lw ark u  S c e n k o w a  802  
ruble 70  kop j a zatym  życzący  sobie kupić w y m ie ­

n i o n e  m a i ą t k i  r a c z ą  s i ę  s t a w i ć  d o  M i ń s k i e y  I z b y  S k a r ­
b ó w  e  у n a  n a z n a c z o n e  t e r m i n a ,  g d z i e  m o g ą  w i d z i e ć  
s z c z e g ó ł o w e  o p i s a n i a  i I n w e n t a r z e .

P O D Pt A D
2 ^ om m issya  ileńsfeiego P row iantsk iego  D e p o  ,

zamierzając sobie czynić  p rzew o zy  Skarbowych pro­
duktów z jednego mieyśca w drugie , wzywa. Zy- 
cżącyęh sobie^ al>y się raczyli s taw ić  w  każdym dniu. 
do tey ze Kom im ssyj dla ta r g ó w ,  gdzie  będą u w ia ­
domieni o terminach i ilości do przewozu. 12go Ju« 
n i  1 8 1 4 . S iódm ey Klassv B e ś i ia z e w  R u m i n .

O G Ł O SZ E N IA  • S Ą D O W E
1 Femiseą Sądu Ziemsluego Szawelshiego , Sąd Taxatorsko- 

Fxdуvviżorski w mieście SzawJach zebrany , na Ziezdzie początko- 
wyrn , dnia 22go Jurni roku teraznieyszego w konkursie W ieraycie- 
lovy , Vv . JP. Klemensa Banialewicza byłego Sekretarza Izby Szia- 
checkjey , nad Domami i Placami tegoż1 w Mieście Szawlach • ją -  
ko też nad Pcssesyami Tradycyinemi onego w Powiecie okazane- 

^  Admjnistracyą przeznaczywszy — Komportacyą wszelkich 
oowodow , oraz Ruchomości , poczynając od dnia igo Augusta 1814. 
roku , w przeciągu tygodnia , z lokacją cztero-niedzielną w Kancel- 
laryi Z iem skie j  Syawelskiey , postanowił , i Ziazd powtórny na o- 

ateczne rozsądzenie , do dnia 1550 Octobra i8* 'ł  roku odłożył —. 
г a k tó iу term in  gdyby Preiensorowie W . Banialewicza , z  dowo­
dami pod upadkiem w rzeczy, iawili się, zastrzegł — 1 C ezem  tenże 
Sąd przez awizacyą ogłasza -  D t t  roku ig iĄ  Msca Julii j g o  dn ia .

Sądu Ziem. i Grodz. Powiatu Szawel oraz Exdy- 
w izerskiego R e g e n t ,  D om in ik  Noreyko.

r .  Sąd  M a g i s t r a t u  M ie .-ta  W i l n a  w  S p r a w ie  m a ł o l e t n i e y  
P e t r o n H i  S z n  y t ó w n y  w  s f - y s t e n c y i  O p iek i  l io w  J P P .  A n t o ­
n ie g o  i M a r y a m i y  O c h o c im e k ic h  c z y n ią c e y ,  ja k o  S o k o efao r .  
k i  z  m  0 i ł y c h  j e y  B o d z ic o w  , O b y w a t e l i  W i l t r i  k ic h  L u d w  k a  
i A n ie l i  S z m y t ó w ,  z  K r e d y  t o r a m i , P re  te n s o ra  m i i D eb ito> a«  
шч z a i n t e n t u w a n e y  p r z e z  D e k r e t  n a  d n iu  2 9  M a  i a i d ę c e -  
go  1814  r o k u  f e r o w a n y  n a z n a c z y w s z y  o d p o w ie d n ie  r o d z a j o ­
w i  S p r a w y  d y l l a c y e ,  w n a s t ę p n y m  p r z y p a d n i e n in  o c z e w i -  
e tą  r o z p r a w ę  tu b  am ifsione  re i  za s t rzeg ł" ,  i w t e m  p o r z ą d k u  
e w i z a c y a  po K r e d y t o i o w  i P r e t e n s o r o w  z m a r ł y c h  L u d w i k a  
i A n ie l i  S z m y t ó w  , a b y  d o  n a s t ę p n e y  o c z e w is t e y  r o z p r a w y  
d o  t t-goż  S ą d u  M a g i s t r a to w e g o  , z  d o w o d a m i  m b  am m is s io n e  
r e i  jaw il i  się i s t a w a l i ,  p o t r z y k r o ć  p r z e z  G a z e tę  K u r y e r a  L  t i  
w y d a ć  z a d e k l a r o w a ł  — W  ja k o w y m  c e lu  n in ią y e z a  aw ize .  y a  
i  w y d a ie  a j ę —  D m a  i ó  Ju l i i  1814 ro k u .

J ó z e f  Ktimaszew&Jci В .  M .  W ,

1. W e d l e  U k a z u  J R G O  I M P E R A T O R S K I E Y  M O  C I  
S a m o w ła d n ą c e g o  C a łą  R u f s y ą  6zc. & c .  & c .

P o z e w  E d y k t e l n y  p r z e d  M a g i s t r a t  M i a s t a  W iln a  , w e ­
d le  D e k r e t u  d n ia  29  M a ja  i 8 r4  r o k u  t e g o ż  S ą d u ,  Li« y t a -  
e y ą  i E x d y w i z y ą  po  z e s z ły c h  L u d w i k u  i A ngt-P S z m y t  - h  
O b y w a t e l a c h  M .  W i ln a  M a ł ż o n k a c h  z  in e tam  yi nie l e t m e y  
P e t r o n e l i i  S z m y t o w n y  Sukoefęork i i j e y  O p ie k i  S z la c h :  A n ­
t o n i e g o  i M a r y e n n y  O c h o c im s k ic h  M e łż o n k  w p o m ię d z y  l a -  
w a ią c e m i  K r e d y t o r a m i  1 D e b i to r a m i  z a sz łeg o ,  z  R« g e s t ru  S u m -  
m a r y i n e g o  , p o  z a d e c y d o w a n iu  o d p o w ied n i»  h  r i  d z a io w j  Si r a -  
w y  d y l l e c y o w  , w  n a s t ę p n y m  p r z y p a d n i e n i n  o c z y w is t ą  roz­
p r a w ę  sub  am ifsione  re i  d t  k ł a m i ą c e g o —  z  R ach u n k cv T ,  R e -  
g e s t i o w  h a n d l u  p r z y  B i la rd z ie  p r o w a d z o n e g o  po z e f z ł j c h  
Szii1 y t a c h  M a ł ż o n k a c h  z n a le z io n y c h  , w  d e c y d o w a n  ey  k o m -  
p o r t a c y i  p r z e z  S nkce fso rkę  i j e y  O p ie k ę  o k a z a n y c h  —  o z a ­
s ą d z e n ie  n a  U r o d z o n y c h  M a c ie iu  K a ż y ń s k im  A n t r e p r e n e i z e  
s r e b r e m  ru b l i  39. na  M i c h a le  L e w id . -w ie  z ł ł :  1 2 5  gr.* 4. n a  
M a c i e iu  S ia tk o w s k im  b y ł y m  A k to r z e  złł: Г05 g r .  10. na  P a l-  
c z e w s k im  M u z y k a n c i e  złł: 11 g r .  10. na  H e n tn lu  b y ły m  A -  
k t u r z e  z ł ł : 8• n a  A k a d e m i k u  K o z a k ie w ic z u  e łł :  3 g r .  14. 1*  
Ż y l i ń s k i m  złł :  117. n a  R o tc ie  T r a n z l a t o r z e  z łł :  100. na  T u -  
c z k ie w id z u  z łł .  56. n a  A k a d e m ik u  U n ic k im  z łł .  7. na  F i s z e ­
r z e  A k to r z e  złł. 80. na  R a  c z e  w skin i R o t m :  W\>y.-k R o t s y y -  
ek ich  z łł .  u  g r .  22, n a  K a z im i e r z u  W a l e n t y n o w i c z u  złł. a r  
g r .  20. i o d d z ie ln ie  za K a r t a m i  i O b l i g a m i —  n a  U r o d z o n y c h  
M i c h a le  C h a łu p ie  z  O b l ig u  z w r ó c o n e g o  n ie w o ln ie  p r z e z  z e ­
sz łą  Sz m y  tu  wg o ze r :  z ił :  go. i z  z a w in ie n ia  t e y ż e  S z m y t o w e y  
czer.* złł: 50. n a  A d a m i e  M a l in o w s k im  A k to r z e  w e d l e  I n -  
e k ry p o y i  d n i a  xg J u n i i  1 8 i i  r o k u  ru b l i  s r  go .  na J .  K o p a -  
c e w ic z u  w e d le  k a r t y  d n ia  r g  J u n i i  i g o g  ro k u  złł .  8 5 —  w s z y s t ­
k im  za? C^bżałłnym , ja k o  n a  r z e c z  n i e l e tn i e y  S u k ce fso rk i  
i  o g ó ln ą  m afsę  p o d  ro z d z ia ł  K r e d y t o r o w  p o d d a n ą  o p r o ­
c e n ta  i е х р е п з а  p r a w n e , n a  k a ż d y m  p o sz c z e g ó ln ie  , z  In e -  
k w i t a c y ą  ad  e x t e n u a t i o n e m  do  m a i ą tk o w  l e ż ą c y c h — a r u ­
c h o m y c h  o l i c y t a o y ą —  w  n i e w y s t a r c z e n i u  o sk u tk i  Art* 9 8  
Z R .  4 .  i o  t o  co  c za su  s p r a w y  p r o s z o n y m  b ę d z ie ,  S. M .  Z .

J 8 r 4  *Iu h i  d n ia  W o ź n y  tę k o p ią  P o z w u  E d y k t a l n e g o  
w  S p ra w ie  J P P .  A n to n ie g o  i M a r y a n n j ’ O c h o c im s k ic h  O p i e ­
k u n ó w  c z y n i ą c y c h  w  im ie n iu  n ie l e tn i e y  P e t r o n e l i i  S z m y t o w ­
n y  po D e b i to r o w  p r z e z  K o m p o r t a c y ą  w  K o n k u r s i e  po z e s z ły c h  
L u d w i k u  i A n g e l i  S z m y t a c h  M a ł ż o n k a c h  O b y w :  M .  W i l n a  
z ło ż o n y m  o k a z a n y c h  w y ś w ie c o n e g o  p r z e d  S ąd  E x d v w i z o r s k i  
M e g i s t r a t u  M ia s ta  W i l n a  d la  u m ie s z c z e n ia  w  G a z e c ie  K r a -  
io w e y  K u r y e r a  L i t t g o  p o d a łe m .

S t a n i t f a w  F a r y m o n o t i f k i  ( Ѵ о і п у  B i t u  W H e ń :



2. W  skutek Deli retu  Remissyynego Sądu Głłgo 
L it .  Wtfeń. D epartamentu 2go w roku teraźniejszym 
»i8 'i4 miesiąca M-iia .1 1 cfiua ferowanego, Tuxę i Ex- 
d у Wizją na oguhiy mai.Ue.k ziemny *1 ruchomy W . 
Franciszka i-rzewiotkiego Szambelana b. Dworu Pol: 
oraz kognicją wsyelk ich zapisów przez niego w yda­
wanych celem zrobienia satycfakcyi K redylorom  de­
cydującego—  S,vl T a  x a  to rs k o Exd у w i z orsk 1' < v k o m - - 
plecie na termin oznaczony lgo Juln roku idącego do 
majętności Lmko vca w Powiecie Rosień* położonego 
zjechawszy, porządkiem Remissą przepisanym, wszyst­
kim stronom па Iz-'kret ie Retnissyyn} m będącym j ciał- 
szym Wrerzyctejooi W . Szam: Przewłockiego preten- 
sye mającym, komporfc oyą wszelkich Praw , lap isów , 
O bligow , Ka r t , R e w e rso w i różu ego t} t u ł u d o w o - 
do w do Kanceilai }) Granicznego Sądu P ttu  Ros;< ń: 
od dnia 20 miesiąca Julu do dnia 28 tegoż ■ п.йлл аса 
Z sześcią niedzielną persystencyą onych przeznaczył, 
inwentacyą majątków L inkow ca ,  G ilów , alias VVi- 
dnklow, oraz tradycy jnych  wsiow Lepayćiow i Ko- 
sani de te rm inow ał, Administratorów ustanowił, K o­
morników na pomiar Dóbr Linkowca i Widuklow za­
pisał,  oraz W . Słowaczyńskiego Sędziego Graniczn: 
P t tu  Rosień: do skomportowania z uprzedn ie j Exdy- 
wizyi Dóbr Linkowca mappy oryginalnej i obwodni­
cy zobowiązał, i te rm in  powtórnego zjazdu swego 1 a 
dzień i 5 miesiąca 8bra roku teraźniejszego odroczył, 
na który aby wszystkie strony z zupełną gotowością 
s taw ały , sub amissione przez Gazetę Kury era Litego 
awizuię.

Józef Chłopieki Ziemi Pttu Kowien; i E xd yw izy i 
Prezes.

Stanisław Białłozor Prezydent Grodz; Pttu Upit;
E xdyw izor .

Ignacy Korzeniewski Sędzia Ziemi P ttu  Upit: i 
Exdyw izor. ,

ny depozyt do Al.t Notruyusła Publicznego W .  W a le n ty n  SLoro- 
hod Majewskiego złoźonty a w Wilnie do; Atti Ziemskich W i l iń ­
skich podaney , i prsłeą Regenta Józefa Naboi owakiego dm 1 Ggu 
Julii reku idącego przyjętej. -  proszę W szystk ich  mających jak ie ­
gokolwiek Ląr:z rodzaiu pretensyą do wyż wspommoney y ję ż i ie y T u -  
bnmirskiey , Zgłosić s;ę do mnie , przesyłając ob asnienia twych 
prelensyow , w taki sposób : ilość N Dokument w dacie N, pod­
pisany przez sarną Kiężnę , lub przez umocowanego od Nicy — Fie- 
tensorowie z Xięstwa Warszawskiego zechcą adressowa:. L is ty  do 
mnie pod kopertą W , JPana Jana H< ffmana mieszkającego w "War­
szawie w Domie m oim  pod Krem 625 przy Ulicy Danilewiczow- 
sluey , Litewscy i Białoruscy poci adiesem W . JPana Jerzego G u t ta ,  
zamieszkałego w x iinie przy Ulicy Zamkowey w własnym Do­
mie •— Wołyńscy za. i Podolscy pod adresem W , JPana Dyzma за 
Ginetta , piz^z Pińsk w Stoi mi e — D att  w W ilnie  dnia 17 ( 2 9 )  
M i  1814 токи. A 1 e x a n d e r  P o c i e y .

i 3 Ni^ey podpisany obwieszcza co następnie : JW . Antoni Żukow­
ski Marszałek b. P ttu  Szaweń przed zgonem swoim wezwał m n i e , 
abem jako ! jenifotent , Dokumentem 16 Lipca w roku 1807 sobie 
\v\danym , upoważniony do ѵ/szystkich inteicssow W tuteyszey L it :  
"V\ deń: Guberni i wezwał jegoz wszystkich szanownych Wierzycieli,  
iżby raczyli kom m uni ko w ać swoje dowody, Obli g i i Skrypta , uspra­
wiedliwić zdolne , do jegoż mafsy po zeysciu Matki JW . Johanny z 
r-ćiguisltich Ztiitowskiey Pocikom: e tosunk;, ku czemu dzień 10 L ip ­
ca był determinowany. Lecz gdy depioro ztyście JW . M arszał­
ka zmieniło р о л а  ogólnego interessu , niżey podpisany czuiąc się 
bydź uwolnionym od cbowiązkuw fjotąd dźwiganych , a przez usza­
nowanie dla JW . Bazi m ity  z Górskich Zukuwskiey Marszał.  P t tu  

^Szawel: wypełniając jty obligscyą, Vv liście dnia 2 Lipca do siebie 
adresow anym  umieszczoną. Awizuię po wtóre JW W . i W W  Kre- 
dytorow, zęby raczyii w dniu 10 następującego miesiąca Sierpnia pre­
zentować swoje Skrypta in fundo Dóbr Kurfowian ( gdzie się całe 
nayduie arrhivum ) Powtarzam oraz z  zapewnieniem , że JW . Mar­
szałkowa łącznie z Opiekunami dołoży wsżelkiey usilnosci na zała­
twienie mteifcfscw w dogodnym wzajemnie sposobię, D att  w W i l ­
nie roku *8 * 4  ІѴЬеа Lipca 10 dnia.

Bernard Sobański,

2 .  Niiey piszący %się obwieszcza wszystkich Kredytorow J W W . 
Brcmcow przez Ex. ywizvą Miedzialską na Dobrach Kraysku w Gu- 
beinn Mińskiey lokowanych , że dla zamitręrenia czasem woiennym 
i zawieszenia wszystkich oądowych eX“kucyow, którzy swoich sched 
w Kraysku odkopczonych ni m n ą ,  aby wszyscy przybyli do Kray- 
ska z l.e kretem dla pizyięcia ^clud swoich, gdyż dla go tam  przez 
trzy miesiące b wic będę , abym każdemu odkopczył i mappę oddał, 
od daty, mmeyszey awizacyi , k tórą własną ięką podpisuię. D att  
*8 . - 4  Julii і а  dnia.

Dominik Daniszewski Komor. P t tu  W iłknm r
5 . Na skutek Dekretu oczewlbtego Ziemskiego 

P t tu  Oszmiańskifeg.o- w ręku terazmejs/.ym i 8 i 4  Ju- 
nii 8 dnia zapadłego, Sąd 1 amatorsko E x d уv\izor.ski 
dla dopełnienia satyFhikcyi Kredy torum zeszF go JVV.

incentego ankow,k23 Furikouiorzego OsznHańskie- 
go do majątku w tymże Powiecie O rm iańsk im  leżą­
cego Bijuciszek zjechawszy; kw estie  oczewisty wy­
rok poprzedzające załatwkł- dla niestawaiących na Są­
dzie Ziemskim Oszmiańskim K re d y to ro w ,  a na Są­
dzie Exdy w izerskim dowodzić swych należności mo- 
gących komportacyą papierów do Kanceliaiyi Sądu 
Ziemskiego Oszmiańskiego w dniu 1 Augusta reku te ­
raźniejszego i 8 i 4 z persystencyą czteroniedzielną 
p rzeznaczy ł: i nim się wymiar załatwi , Sądy swoie
do dnia 5 8bra roku teraźniejszego 1814 odroćzył__
az-eby więc o tem fłoszła każdego z interessowanych 
wiadomość, do trzykrotnego ogłoszenia niniejszą po- 
daiąc aw izacyą, źe w ostatecznym term inie niesta­
waiących K redy torow  naleźnoście amissyi ulegać bę­
dą^ ostrzega. —  D att

Józef bieliński Grodzki JPileński i  Exdywizorski
Prezydent.

Antoni Kocitłł Sędzia Grodz: Zaw ileyski i E x d y -  
w i żorski. J

Stefan Gieczewicz Pisarz Grodzki Pttu W ileń: i
Exdyw izor.

2 Ъ Metropolitalnego М i ih ile w sk i ego Rzymsko- 
Katolickiego Duchownego Kónsysfcorża obiawia się 
P rześw ietne у Publiczności , iż ktoby wiedział o ży­
ciu lub śmierci Cr. Tekli z Janickich Grądzkiey 
k tó ra  w roku ійоЗ. swego męża Ur. Bernarda 
Grądzkieg© mieszkającego w Tarnopolskim krain sa­
mowolom o pościła _  Tedy, niech raczy о І ё т  za­
wiadomić tenże Konsystorz i8 )4 .  roku dnia 5 Lipca.

Assesor Kanonik Archikatedralny M ohi-
lewski Antoni Sychra , 

Sekretarz Stanisław  Zaręba, 
OCTOF/ENTA PR Y W A T N E .

> >b‘7ey .pndpisatw, na irncy daney mi Pełnomeeney Plenipoten- 
<Lyi t rzfZ O Kięznę M̂ ryp ;„r.ę z Grabowskich Lubomirską i Urzę­
dów*,, pizyzn: ney we 1 w o\\ i e dwa ioMo Junii roku j8*4 , a te­
goż roku dma rg Jurni w Warszawie oblatowaaey, czyli w tak nazwa-

3 Lipraan i Mąt U a Szyrochowiczowie małżonkowie kupcy i Oby­
watele W iien.seу w roku 1799 Fębruanj 2g go , Prawem wieczystym 
nabyli kram w Kamienicy Gordonowskwy w Wiinic- pod Krem sy- 
tu< wauey od U/icy Jatkowey po|/)żony Na jakowy kram wydam 
sobie Prawo- przed Aktami Grodzkiemi Wileńskfemi priiyznain 
przypadkiem zgubił , a wedle nauki Prawa pizypadek takow\ 
uczyniony ni w Sądzie Grodzkim W ileńsk im  oświadczeniem opowie: 
dzieli . л  chociaż wyz rzeczeni Szymchnwicaowie Dekretem Exdy- 
wizyi Gordonowskzey w roku 18-4  Aprila 2420 zapadłym , przy 
Aktorutwe takowey hram y utrzymani zostali , gdyby iednak ten  £ 
który ma ц siebie Prawo Oryginalne nie m ó g ł prufitowac , i Kra­
my Szymchowirzów nie zafrymaiczył, Ostrzegają Szymchowiczowie, 
aby m k t  b^ .  świadectwa Kahału Wileńskiego upew niającego , iż 
wybywaiący k ra m ,  ies t to  sam L ipm an  Szymchowicz , takoweN 
Hramy me nabyw ał,  1 żadney summy nie kredytował , w przeciw­
nym  bowiem zdarzen iu ,  szkody swey sam stanie się przyczyną.

. L ipm an Szym chow icz.
1 ^  dma i 5go na i6t.y miesiąca Julu  ruku bie-

gaccgo , w nocy poddany Suderwiański nazwiskiem 
Jan K udosz, jadąc z W . W ołkiem  Sędzią G rani­
cznym Nowogródzkim na pierwszym noclegu z W il­
na w Korzyści, zabrawszy wszystkę sWoią Hberyą 
a nadto poczyniwszy wiele szkody, swpiemu Panu! 
mianowicie w zabraniu Bielizny Holieudtrskiev , Ba-
tystowey i pieniędzy, uciekł iak widać do W i ln a__
Pomieniony zbieg iesfc wzrostu średniego, płci Ыа» 
ley ,  tw arzy  pociągławey, oczu szarych, nosa śre­
dniego, włosów z biała-Ciemnych , wieku od k i  dwu­
dziestu czterech, ubrany w S u n h ia ę  ciemno szara- 
czkowym, łab też we Fraku szarączkowym —  Ostrze­
gę się w ięc , ąby nikt takowego zbiega nie śmiał, ani 
na służbę, ani tez chociażby przechodem przyjmować 
do siebie, lecz ktoby onego zobaczył, niech raczy
dostawić do S11 de rwy , a otrzyma nagrodę___ D att
i 8 i 4 Julii iygo dnia. Реііх Wołk.

■F o x  A L
1 W  następną N iedzielę , dnia 19^0 L ip ca ,  bę­

dzie dany F  o x а I w ogrodzie JPana K rzyżanow ­
skiego za Rudnicką b ram ą , gdzie będzie illnminacya 
i rauzyka—  Enfreprener tey zabawy starać się bę­
dzie o nowe i odmienne dekorac je ; przytóm Spain- 
ny będzie mały ale piękny Fajerwerk. Ogród odmy­
ka się o godzinie 6 tćy  po południu __  Cena bilem
złotych d w a ,  których można dostać przy wchodzie 
do o g ro d u —  Napoie i  inne rzeczy z bufetu za po- 
m ierną cenę.


